KLAPKI DLA GAMBII

Trwa już druga edycja akcji społecznej „Klapki dla Gambii”, której organizatorem jest Akademia Techniczno-Humanistyczna w Bielsku-Białej. Podobnie jak w zeszłym roku zbierane są nowe, kolorowe i plastikowe klapki dla dzieci w tym najmniejszym afrykańskim kraju. Gambia to także, wg statystyk, jeden z dziesięciu najbiedniejszych krajów na świecie – tym bardziej nasza pomoc jest tam potrzebna. Oficjalnymi Patronami Akcji są gambijskie Ministerstwo ds. Młodzieży i Sportu oraz Konsulat Honorowy Republiki Gambii w Polsce.
Od samego początku inicjatywa spotkała się z dużym zainteresowaniem zarówno braci studenckiej, jak i wielu bielskich szkół i przedszkoli (ponad trzysta placówek oświatowych – naszych oficjalnych Ambasadorów). Głośno o projekcie zrobiło się w lokalnych i ogólnopolskich mediach. Wiele osób przysyła klapki pocztą z różnych miejsc regionu i kraju, a cała zbiórka trwa w tym roku do końca czerwca. Następnie klapki będą segregowane, pakowane według rozmiarów i wysłane drogą morską do portu Banjul, do stolicy Gambii. Tam też drogą lądową, po afrykańskich bezdrożach (samochodem podróżniczym) dotrze trójka studentów wraz z opiekunem, którzy na miejscu będą czuwać nad dystrybucją naszych darów i osobiście zamierzają rozdawać klapki dzieciom i młodzieży z Afryki – podobnie było w zeszłym roku.
W biednych krajach Czarnego Kontynentu bardzo duża ilość dzieci (przeważająca większość) chodzi na co dzień boso i skaleczona stopa bardzo często jest źródłem infekcji, zakażeń i chorób. Znamy te widoki z licznych przekazów medialnych. Dzieci następują na ostre kolce, łamią palce na kamieniach, nagminnie dochodzi do zerwań paznokcia. Skóra jest obdzierana, robią się bąble i blizny. W skwarze lata ziemia jest gorąca, piach rozgrzany i wszystko parzy w stopy. Bardzo łatwo o zranienie i ukąszenie przez węże, skorpiony i różnego rodzaju insekty. Ponadto w porze deszczowej, kiedy na piaszczystych bezdrożach robią się kałuże i rozlewiska, dzieciom łatwiej pokonać te przeszkody po prostu w klapkach, a nie bosą stopą. 

Ale klapki to także zabawa: dzieciaki grają w nich w piłkę, biegają i skaczą. Prześcigają się w zabawach na sawannie, spacerują i często po kilka kilometrów idą piechotą do szkoły. Takich widoków jest bardzo dużo. Klapki zdają także egzamin w chodzeniu po wodę do odległych studni – wszystko to sprawia, że są uniwersalne i bardzo pomocne, praktyczne. Mają też tę zaletę, że łatwo je umyć i wysuszyć, nie są ciężkie i skomplikowane – w sam raz. Ponadto klapki są prawie wieczne: niezniszczalne i długotrwałe, nie posiadają terminu przydatności. Bez problemu służą nie tylko jednemu dziecku – gdy stopa urośnie, w klapkach z pewnością będzie chodzić ktoś z licznego rodzeństwa. W Afryce nic się nie marnuje i żywot klapków jest naprawdę długi. Nie ma też obaw o to, że ktoś dostanie zły rozmiar (za małe lub za duże) – dzieci rezolutnie i spontanicznie wymieniają się między sobą, przymierzają, porównują stopy, zamieniają się kolorami. Ponadto klapki są lekkie w transporcie, łatwo je spakować i wysłać – to nie jest zbyt kosztowne. Warto w tym miejscu wspomnieć o pomocy darczyńców, naszych Partnerów, którzy finansują całe przedsięwzięcie.
Serdecznie zapraszamy do wsparcia naszej afrykańskiej inicjatywy. Klapki można do końca czerwca przywozić lub wysyłać pocztą na adres Akademii (43-309 Bielsko-Biała, ul. Willowa 2). Gorąco zapraszamy także do odwiedzenia naszej strony internetowej (www.klapkidlagambii.pl) oraz bardzo popularnego fanpage FB.
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